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a ••Rada ran c I Bezpieczeństwa 
znów odroczona bezterminowo 

trajk- górników i kolejarzy objął już pól miliona 
osób. - Nowe starcia w Nancy. - Premier Queuille 

zapowiada dalsze represje . 

LONDYN PAP. - Jak don'l&ł 21 !Wyia 
agencja Reutera, poaiedzenie Rady Be71ple-
czeń~twa ONZ, przewidziane na ponledfI,Ałek, 
zostało mów odroczone bezterminowo. K'l!l'e 
spondent utrzymuje, te spór e Berlin -nó
cil na. „płaszczyznę rO'Z'DlÓw dyploma~ 
nych",. W'>bec czego należy oczekiwać. że R~ 
da Bezpieczeń9twa nie będzie zajmowała tlę 
tą !prawą jeszcze 1>n:e% szereg dni, PARtt PAP. - Rudi ttrajkowy, "bejmu 

~ przeszło pół mi.liona. męrezy7.11 1 ko
biet, wkrac„..a w poniedziałek w drugi ty· 
dzień W samym tylko górnictwie strajk.ije 
o.lc0lo· 300 tysięcy osób. Koła rząd--.we ob!..v:ia 
j~ eiię, że od poniedziałku «trajk będ?Lie łię 
szerzył w dalszym ci!łgu, przerzucając tię 
?;Właszc7a na coraz to nowe odcinki J:inlt k .... 
lejowych i na porty, 

Przywódca górników Lecoeur, pnemawla· 
Jllc w niedzielę w ośrodku góni.lczym Lens, 
~wiadc-zyl, że w miarę trwa11ia $łtajku r'Jb"> 
tnicy są coraz to bardziej zdecy.dowani.. 

W Paryżu szoferzy taks6wek -strajkują już' 
piaty dzień. 

We Francji ~ch-0dniej panuje 1rtczer6tnle 
napięta atmosfera po starciach między poli
~ją a strajkującymL 

Warto prodkreśllć, t• w deparlamencle 
Meurthe et Moselle ksi~ od.czytali s am
bon list pa,tersk1 biskupa Nancy, popłen1ją· 
cy żądania robotników w łprawłe podWYźki 
płae dla pokrycia zwiększonych kosztów 
utnmnania. 
PARYŻ (PAP). - Pran frałl.cugilca oo.no.I o 

1tarciach, do }ałclch d0S1lo w «<ibotę w Nancy 
rnir,d:r.v policją a t.trafkuf11..cJ'l'lrl ~botinihmi. 
J!'ndcz111 ty<:h «tarć k:ilkanaścifl o•6b od.nio5lo 
c11ny. Policja i żandarmeria rzucała granaty z 
gll.Zern bawiącym. W przewidywaniu dals?:ych 
r:a1~ć. do okreqów pn:em~łowych w«ehodniej 
Francji ~kierowano wojsko. 

PARYŻ (PAP). - W mnwle r~dll'l'Wel, wy· 
{.tło,wnej w dlobotę wiec-zort>-tn, prE'm.iiot Queu· 
lle oh~"iadczyl, te „Fa./(!. tJtrojków "'"' Franc/1 

przybiera formy pow~tanfn", M6wr:• oznajmił, 
i':<:! n11d „Tl'" \'l~r\:l.if! lolero-w"tł t~J (fr('t.1;by", o· 
TIJ.1 :Zil·M(lwjf'd?;aJ nd-p()W\erln~I! kMJct dlll ,.Y.a· 
pewniJniłl '1orządkn''. 

\ owcy 
• ra ZI ccy 

przybyli do 
Warszawy 

pat Z Stt. 4 

Charakterystycme jest, że z tmrnwym1. Eło- I pom('>cą", u&kmaj!l~ się jedn<><:z~'Śni& na po
wami pod '1!.dresem .robotników, wa.lezących o I gardę dla pla,nu Marshalla w ma~ach robotni· 
swe prawa, premier Queuille połączył pochwa czych ~ na „wywieranfo nac.il'!ku Ina francuską 
ły planu . Marshalla, który nazwał ,,szlachetną p<>lltykę :rngraniczną", · 

Sytuacja ta t:daniem kore~pond9nta 

Komunikat o 
agencji Reutera - jest na<ttępstwem I""łb
mów, jakie zainicjowali w ub. tygod'.liu 
tzw. ,,neutralni,'' czł'°nkoWie rady iz prze',\'O-

k r a J• o w e 1• n ar a d z •1. e dniczącym dr Bramu9lla na czele. Dr Era· muglia wyjaś.niał stanowisk<> p'>SZczególnych 
vvielkich moca:rstw w kolejnych cozm-:>wach 

aktywu PPR - komunikacji, żeglugi i łączności z delegatami mocarstw zachodnich i vrke· 
Dn'la 10 pażdziernika br. odbyta s:ię w t1renie komunikacji, żeglugi 1 lączn'Jśc:I. zrefe mJi.nistrem Wy&zyńll'kim. W sobotę Br;:imu· 

War.szawie krajowa narada aktyw-u PPR ko 1rował kierownik Wydziału KomunJikacyj,ne· glia k'>nferował znów z delegatem USA .Tell 
munikacji, żeglugi i. łączności, w której "'zi.; go KC tow. P"piel. W obradach wz.iął •ldział supem, delegatem brytyjskim Cadogan?m 
ło udział około 800 os{)b aktywistów k'Jlei, członek Biura Politycznego KC ww. Minc. i delegatem francuskim Parodl. 
poczty, żeglugi m'">rskiej i śródlądowej, dróg W dyskusji, w "której i:abr.alo głos 25 towa· Przedstawiciele wielkich m~ntw -
kołowych, komuni\·acjj, sam')chodowej i ·.otni rzyszy znalazła wyraz pełna solidarność r: U~ twierdzi korespondent - oczekują obe;:mde 
czej z calej Po-Iski. nią p'>lityczną KC oraz zrozumienie k()niecz odp ... wiedz.i. z 4 ~olic. Te wstępne rozmow~· 

Obszerne przemówienie powitalne w im.le· ności usunie-da p.rzy pomocy oręża krytyki wymagają czasu i w kO!ach ONZ nie c)c1,e· 
niu KC wygłosił czbnek sekretariatu KC. i sarnokrytyld wytkniętych braków w i:ira· kuje się, by Rada Bezpjeczeństwa mo~ła ;:1>· 
tow. Mazur. Zagadnl.enia związane z reali- CY. Nar<1dę zakończono .odśpiewaniem „Mię- I brnć się ponownie przed śr0dą lub czwart-
:r.acj!\ uchwał sierpnioweii;o Plenum KC r.a dzynarodówki". , kiem. 
n-IHl-łll\ ... 1Ul1!111911111111_,11111111Rłllll!!ml!llllijll!!l!li!IHll.!llll!!ll!!lllll-llllllll!l!!!llftl9l!l!!!lłlllf....ml,_R~llllił!l!alll111!1m!!llom.t111-1n1l!lll!Rm1-fffl~ll 

Inauguracja ogólnokrajowego kursu aktywu PPR i PPS 
Przemówien~e członka Biura Politycznego KC PPR- tow~ Aleksandra Zawadzkiego 

n ur stym otwarciu kursu w todzi -
W dniu w~ora~zym w auli Centralnej 

Szlc0ły PPR odbyła się uroczysta. inauguracja 
pierwnego Ogólnokrajowego Kursu aktywu 
PPR .i PPS. Na urocry5tość tę przybyli przed· 
i'ltaw'icie1~ KC PPR i CKW PPS, przed"tawioie· 
'"' Komitoh1 Łódzkiego i Komitetu Wojewódi· 
'dell<> PPR i Wojewód.7.ki~o Komitetu PPS, 
]"'!( równie:t ~aproszand aktywiści z obu partii. 

nej tow .. t_ow, Płacbcińskit i Cichoc-kl\ oraz.I hosło /e~nolltego frontu Mala.!!lo oddt\('fęJf n.r,,_ 
przed$t11w~c1ell słuchaczy tow. tow. Blachą i tylko wsród dol6w pepesow11kir.h, ]PCZ nawel 
Budzyń'<kiego. w niektórych ogniwach klerownICzego aktywu 

Witany długotrwa.ł' owa<:jlt :p~n WSZY11t- pep~sowskiego. 
kich zp~rany~h zabral ~los tow, Aleksander Istnięła ~t)rczno.ść M punikcitt W&pólne] wal· 
Zawadzki, ktory wygło61ł .inauguracyjny refe- kd o obaleni\ pmowand& burinMji 4 0 socja· 
rat. lizm. 

Uroc.zy6tość :zagaiła tow. Budzy1't6'k.a, pó 
C'1ym p!7ewodnic7.ący uroczystości tow. Sol· 
tan zapmsił do prezydium członka Biura Po· 

Tow Za ad..,,.k• mów" Wielu :komu.'ll!et6w pr.i-etywał-0 wtedy la.ta 
• W .c;o l l wyn:eczen i l111ta wlęzienda.. .I d-m~. widząc 

SZANOWNI TOWARZYSZE! wa~. PPR-owców i PPS-owców. w-spóln1a ta· 
sJadających na. ława.eh tej szkoły, można 
stwierdzić, że trzeba bylo tef ówczesne/ walki 
i ówczesnych wyrzeczeń. Bo ziściły się nasze 
dążenia, :ziścily się nasze marzenia, zisiczn /<! 
się cele, o które walczyliśmy. Ziszczajn się 
dzięki temu, że od paru lat idziemy rav'm. 

lityrznego KC PPR tow. gen. Aleksandra Za· l'ozwolę eoble zacZ!\Ć od pewneqo ws:pom· 
wadzkiego, witanego przez zebranych bur1.li- nienia. Kiedy przed godz.tną przyjechałem do 
wym.i o!daskami, człon.ka CKW PPS tow. Ma· Łodzi, wspomniałem inny mói przyjazd do te· 
riana R'rbickiego, kierownicxkę Wydziału 'Szko go mim;ta: tńwno przed 25 latv, by jako czło· 
len.iowego KC PPR tow. Ko,złowską (Ola), Jrie· nek Komitetu Centralnego Komunistycznego 
rowniczkę Wydz. Szkoleniowego CKVV' PPS Związku Młodzieży Polskiej prowad"Zoić tu w 
lovr. Afanasjewą, I f!ekretarza I(Ł PPR tow. warunkllch ni!?legalnych pracę wśród robotni· 
Dworakowskiego, T sekretarza WK PPS tow. C7Pi młodzieży Ło<lzi. 
Stawińskiego, I 6ekretarza KW PPS tow. Do· Z tym wspomnieniem kojarzyły !!!ę myśli o 
magalę, II 6ekretllfza KŁ PPR tow. Gn,1dziń· póżttiej~zych 25 łat.ach hztaltowania się sto· 
~kięgo, kierownika Wydziału Historycznego 1<unków między tiami a PPS. PPS kierowana 
KC PPR tow. Danijszewskiego i tow. tow. Mro· przl"z prawicowych wodzów działaŁa na ko· 
u, Burskiego, prof. prof. żuko'W'SJ.tie90 i Czart· rz.yść burżuazj.i t ustroju kapitalistycznego, 
kowskiego, przedstawicieli wvkładowców kur- prowadziła polityk~ uqody z burżuazją. 

·Zaczynacie naukę jeszcze jako <'złonkov;Le 
PPR i PPS, a ukończycie ją jako c'lłonko'vie 
jednei partji, Zjednoczonej Polsldej Klasy Ro 
botniczej. 

Niedawno M:padły hi6toryczne uchW<iły Ple· 
num Komitetu Centralnego P,PR i Rady Naciel 
nej PPS. Rezultatem tych uchwał jel'!t wspólne 
stan.:iwisko obu Partii: podstawą Zjednoczonej 
Partii będzie marli:sizm-ler.inizm. 

su tow. tow. Syropa i Smigielskiego, przedstii· 1 Ale już wtedy istniała styczność między d<>
wic;P]a. pracowników Szkoły t-0w. Czernik.a, łoml komunistycznymi i pepesowskimi. 

~====~~;==:;;==~===~~p~r;z;e;d;s~ta~w~i;c;ie;l;i.~~;'~~;n~o~w~e~j~o~r:g;a;ru;·a~c~jl~~r~} Rmoonepnn~mun~~wąhrUę~~hl ._ ~~~ _...,. DWWd:&M ; t•ZfW' '•* a Jt&WM,...._• u ousui;; ą m 

Co to jest marksizm-leni.n!:z.m? - Jatell od· 
powiemy na to w jednym z.daniu, to powiemv: 
jest to światopogląd klasy Tobotnic:z.ej, jest to 
niezawodny oręż kla6y robotniczej w jej wal
ce o 60<:jalizm. 

_ztanda ry bojowe I-ej Dywizji ~ościuszkowskiej 
przekazane z stały do Muzeum ·w ·ska olskiego w Stolicy 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 10 patdzlcrnl·j raz w~zięcmośd ~lla _Związ.k11 Radz.ieckiego, nionej wojnie, pocz;'\wny od chwili organl· 
ka rb. odhylo się w Waruawie uroczyste prze ta. udzieloną w :n,a301ęzszych dla narodu. p(')I· zacjj 1 ·armii w Sielcach nad Oki\, aż do osta· 
łBzanie 00 MU7eum Wojska Polskiego sztan· 1 sK::ego chWllach - ;pomoc moralną, polilycz- tecz.n.ego zwycięstwa nad ,hitleryzmem. 
dHów, ?..<1słui?nv<:h w bojach na ezlaku Leni· ną, zbrojną i materi_alną. . W Tablica, umieszczona pod po'}Yiersiem gene· 
ail'l _ Berlin, p1Jlków t wars1 awskiej dvwi?Ji Zgr~m3:dzone w pietrwszej salt ystawy. f?· rali55imusa Stalina. zawiera cyfrowe dane, ilu· 
'P;l'chotv im. Tadeu<i7a Kościuszki. Prz<!ki.l7.11 • tog'.ahe I wykresy s aty_stvc-zna pr.zedstaw.a3_ą 6truiące pomoc Związku Radzieckiego dla 
1111e sz1anrlnów polącrnrte hvło z otwarc·<>m w udZ'lal Odrodzonego Wojska Polskiego w ml- Polski. 
t'~la<.h Mt1·Hmm W. P. V1/y~tawy, poświęcone· 
5 rocznicy bitwy pod Lenino. 

Ponrzas urn~1.vt1!ości - pr7edstawld~l Mi
ni6tra Ohrony Narodowej qen. Górecki pod· 
1!;1 eślił. że sztandary TJUlków 1.aslużonych w 
briiach 1 dvwi1.ji p'echotv,. okryte chwalą bo· 
haterstwa żolnierzy-kokius?:kowców, są obec· 
111ie Gymbolem ideo1ogii l oblicza ,POlilycrnego 
Odrodzonego vVo j-'. a Po\<;kiego. Sztandary 
bohaler;;kiej Dvwizji Kokrns7.kowskiej, wal
cr.ącej u bokn l)ratn•f'i Armii R~diieckief t<ła· 
nowil!J t11ki"' 6 J')()! oju"7.u 1e Związkie?m Ra· 
ciiieckim, kl· nn 'V c 1 ter<'nach ul\t•o zyl. 
11z"iro,l f wyp sai 1 zalążki Wo'l'!ka Pol" ·ie
t;tn. Sojus1 '1" Zwią7kiem Rad7:eckim, fl(Pmen· 
towany w oon;u najcę;s7.VCh i 1.w '<" siorh 
walk 1111 .,;7Jak11 hojowvm od Lenino do lkrli
lf'l!, prowadr'I żoln•;erzy pol<;k'ch no os 11lecz· 
11ego zwydQstwa nad najeźdźcą hitlero kim 

• • • • 
'Vw:,1aW/l pri•w err11i q [, rnr1nicy h' I 'Y 

Ll"n,no ftrnriv 1 wv1~1 h :i ldu rll>t hcih • '" 
c:zvnów ho iowl'ch l.1 • łn . e1?.11 polskie H) orei wv 

y py a Wallace' a 
pod adresem Tr mana i Deweya 

NOWY JORK (PAP}. - Przemawiając w 3) Czy obaj popierają 'Złagodzenie kary w 
Seattle, Henry Wallace, k11ndydat na prezy· stosunku do Ludwika Merlza i innych katów 
denta USA z ramienia Partit Postępowej, we· hitlerowskich, a jeżeli nie - co zamierzają 
iwat Trumana i Dewey'a do opublikowania uczvn1ć? 
pr1ebieg11 o-.tatnkh konfert>n<:yj z Mar6hallem 4) Czv obaj• kandydaci gotowi &li wyco·fać 
i John fo<;tcr Dullesem, klóny specjalnie w „kwestię herliń6k;i" z Rady Beipieczeństwa i 
t ·m celu pr1vhyli i Pary-i:a, rmdjąć rokowani<i ze Związkiem Radzieckim 

\V dt>pe<;zil<"h r]o Trumana i Dewey'a, domo· nie t·.t lko w sprawie Berlina, lecz całych Nie
gających się jr1wnt'} dyplomacji. Wa/Jace v1- mi('{', \,..łączając w to równiei projekt państwa 
iadoł konlrrelne/ odpowiedzi na 4 następując€ iachodn;o-nlemieckiego1 
pyton.in: W dals1ym ciągu Wallace potępił prawico· 

Il Cz)'" obaj on1, naruszając tasady O t Z wych przywódców r\1chu zawodowepo i o· 
poo:ernją powrót ambasadorów do Marlryl11j świadnyl, że ich zdradziecka akcja wobec ro· 
n17,~· jędn lli~.1panii f1 anki-;1ow<;ki('j do ONZ : botn:ków przehzlalca . związki 7.aWodowe w 
11cJ7;elr>nie i"i P"mriry qo<;pnrl'lrczl'j? „r.t i ętkie, , łuialne organizacje". Zdaniem \Val 

2) Cl':y Qh'li .anrnhł1i;i anmowe t>O'iy<"Z1 l11<"e 0

'l, a' cja t11ka ie~I h~rrlziPj niPh<>7oiar?.n<J 
dla l?'1a"l111 •od samid ustawv TAfł·llarl!ev. • 

Będziecie uczyć 11i1t marks17..mu-lenln!lzmu, 
będziecie się uczyli o partii klasy robotn1f'V'i, 
parti-i nowego typu, by samym sohą wnie·ć 
wkład w tę partię nowego cypu - typu boi· 
szewickiego. 

Ale w epoce, gdy na Jednej uóstej k111i 
ziems.kiej od prze.;zło 30 lat buduje 6ię socja
Hun, 6tosunek do ZSRR, do kraju 6ocjallzmu, 
do kraju, zbliżającego się ku komunizmowi -
to podstawowy 6praw<lzian stopllia. prz~woJe
nia sobie nauki marksizmu-1endm~zmu. Tę praw 
tlę trzeba mocno i wyraźnie głosić w klasie 
robotnicz.ej. Wiemy do czego prowad1.i inne 
stawianie «prawy: deklamowanie o marksi· 
zmie·lenini?:mie d faktyczne k~ocienie innymi 
dr_ogami. Poucza ina5 o tym przykład Jugosła· 
w1i: tamtejsi przywódcy też mówią o marksi• 
zmie-leniniźmie, a robią co .innego, idą włamą 
„le.pszą" drogą, inną, niż droga radziecka, 
przeciwstawiają swoją drogę drodze radziec
kiej. 

Rezultat jel'!t wyrafoy: odpadnięcie Jugo.sla· 
wii od o.gólnego frontu walki o socja!i1.m, YeJ· 
kie na ;pozycję zdrady marksizmu-leninizmu, 
ześlizganie slę do roli wasali imperializmu a· 
merykańskiego. 

I u nas mieliśmy przeJaw wyznawania mar• 
ksizmu·leninizmu w słowach tylko. Fałszywe 
pojmowanie polskiej drogi do 5ocjalizmu, fak• 
tyczne przeciwstawianie jej drodze radzie<:· 
kiej, doprowadzało do zaistnienia odchylenia 
prawicowego i nacjonalistycznego, iktóre w 
porę zostało doslr1.eżone i przezwyciężone 
pri:ez. nasz Komitet Centralny i c11lą Partię. 
Doslrzeżenie w pnrq i przezwyciężenie 1PQO 
ockłi1•leni11 dało lE'n skutek, że moźna lnaz 

iDJl~7.Y c.''lq na str. 2-ej) 
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I PPSI Inauguracjo ogólnokrajowego kursu aktywu PP 

Przemówien'e członka Biura Politycznego KC PPR - tow. Aleksandra Zawadzkiego 
na uroczystym otw rciu kursu w Lodzi 

(Dokończenie ze str. 1-ej) Zjednoczenie obu pa~tii ustokrotni n~sze si-' czeku ją czego~ nowego. czegoś wielkiego, o-
mówić o połączeniu obu partii robotniczych ly. Będzie to me .suma ilości sil obn partii, czekują wielkich decyzji i posunięć, oczekują 
na za1oadach :narksistowsko-leninowo<:kich. lecz nowa, jakośc:owo siła polityczna i k:e- zdecydowanej walki z wrogami naszego mar-

Na przestrzeni dziejów pobkiego ruchu ro- rowoicza. P ~ejaw tej siły widzimy już teraz szu do socjalizmu. 
hotmczego różnił nasz..e obie parlie sto„unek - w śmiatości i rozleg!o'ci stawian'a przez Uczcie się tak, byście do ostatecznego zwy
<lo wspólnej walki robotnika polskiego z ro- na;ze partie nowych zagadnień, w naszym cięsiwa mogli wnieść swój największy wklad. 
botnl~iem rosyjski.ro, eł po rewolucji ]i.stopa- wpływie na ruch ludowy, w rozsze~zaniu kie- • 
doweJ - stosunek do ZSRR. Dziś nasz wspól- rowniczej roli klasy robotniczej w narodzie. • • 
nv litosunek do ZSRR opierać się winien na Życzę wam, towarzy-sze słuchacze, byście Po tow. Zawadzk'm pr?emn.wial tow. Rybic-
..-.,.,-zmn1enm w'ęzi ideologicznej między kro· wvszli z tej szkoły z jMnym światopoglądem ki, który podkreśli! znaczenie szkolenia mar· 
cz4cym1 ku. wcjalizmowi krajami demokracji marksistowsko-leninowskim, byście wyszli stąd kói-stowsko-lenlnowskiego dla klasy robotui
ludowej, a ZSRR, 1 więzi partyjnej między z jasną._ znajomością programu Zjednoczonej czej. Mówca w sposób krytyczny' ocenił sto· 
WKP(b) a pa.rt'ami robotniczymi krajów de- Partii, ze znajomością historii WKP(b) i kie- sunek partii typu socjal-demokratycznego do 
mokracji ludowej i partiami komunistycznymi rowanego przez nią budownictwa socjali<Stycz- zagadnienia szkolen:a i stwierd~i{. że part;a 
zachodu. nego w ZSRR. Zdobywajcie w tej szkole po- nowego typu musi dysponować wysoce uświa 

Nawet · · d czucie, że jesteście żołn'erzami rewoluc1·i, go- domionym aktywem, który dobrze opanował 
w na-sze.i partii, a zie tak jasny był - k . 

stosunek do ZSRR, trzeba było dopiero Ple- towymi ?a swoją partię, za ideę, za sprawę teoretvczne pod6tawy mar sizmu i umie ie 
L. oddać wsz,,·stko. Uzbrói'cie -s1ę w niezawodnv wiązać z codzienną praktyką, z codi:ienną pra-

num :pcowego i Sierpniowego.by wyraźnie i -
t,.. k · oręż kP,·tv_ ki i samokrytyki. Opuśćcie murv cą 1 walką. Tovr. Rvbicki życzył słuchaczom , 

wszy-s .r..lm wy azac tę więż ideologicrną: · · 
WKP(b) jest tq partią, która dala wzór, ;ak tej -szkoły jak::> internacjonaliści, wyzwoleni z by po ukończeniu nauki posiadali te własme 
się zdobywa władzę, iak się gromi siły kontr- zaśc1ankow~go myśleni_a, rozum~ej~cy na czvm cechy. 
rewolucji i jak się buduje socjalizm. Polega swoisto>ć drogi d~ ,i:oc1al!1mu w ~ol- W serdecznych słowach zamknął uroczy-

N . . . . sce, .a na czym nasza nierozerwalna w . ęz z stość członek :\-;ierownictwa kursu, tow. Sol-
asza ~Jednocz?na part:a musi byc oparta miedzynarodowym ruchem robotniczym i tan. który podkreślił wielk'e znaczenie ws.pol-

o za.-sady mternaCJonahzmu. I ZSRR. nego kursu dla realizacji idei jedności pol-
Na drodze do socjalizmu stoją przed nami Po sierpniowvm Plenum KC PPR i Rady Na- skif>j klasy robotnictej. 

wielkie zadania, które możemy wykonać po- c?elnej PPS masy ludowe, robotnicy 7 fabryk, Po uroczyetości odbyla się bogata i intere-
prze.: ostrą walkę klasową. k'Jpalń i hut, b1edota wiejska z folwarków, o- sn iąca część artvstyczna. 
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• c y r ze· 
02.hrzymie spwto§zenia w stolicy republiki turkmei1„kiej oraz w północnym Iranie 

MOSKWA (PAP). - Trzęsienie ziemi, które; skiej znac.iną ilość samolotów trans.portowych. 
w nocy z S na 6 października nawiedziło sto- · \V ciągu pierwszych dwóch dni wywieziono 
hcę Turkmeńsk:ej Republiki - A6zchabad, na 150 samolotach z A-szchabadu do m;ast Ma
jest najsilniejszym ,c;pośród tych wszystkich, ri, Czardau, Krasnowods.k, Taszki>n!, Bnku, Bu
ja.kle zdarzyły się w Turkmeni·i, a było ich ch~ra i Samarkanda 6 ty.sięcy ran"!ych. Wy
cztery w_ ostatmm. szes~dz1esięcioleciu. Ośr~-1 wiez,~no również ,drogą powietrzną 600 ~'?.i~
dek trzęs1ema z1em1 - iak -stwierdza komum- 1 ci, ktorvch rodz1ce zaginęli podczas trzęsienia 
kat Akademii Umiejętności ZSRR - znajdo-! ziemi. W ciągo 3 dni rząd radziecki skierował 
wal się_ w Iranie północnym, mniej więcej w I do Aszchabadu ponad tysiąc lekarzy oraz 
odlegl05ci 80 '·m na południe od Aszchabadu. 1 z.naczne ilości penicyliny i szczepionek prze-

Trzęs enie Z'emi wyrządziło znaczne -szko- I c_iwlężc?wvc)l i przeciwko gangrenie. W oko
dy w Iranie północnym, w szczególności w j l!cy miasta wla rlze radz1eck1e zorganizowały 
mieście Meszched, gdzie je-st ponad 200 osób I szpitale polowe. Ludu.ości wydaje się bezpłat-

ną żywność. Władze radzieckie wysłały rów· 
nież do Aszchabadu domki składane o łącznej 
powierzchni mieszkaniowej 50 tysięcy metrów 
kwadratowych. Poza tym skierowane zostały 
do stolicy t'llrkmeńskiej wielkie ilości mate
riałów budowlanych, -szkła i cementu oraz spe 
cjalne brygady saperów, które zajmują się od
gruz0waniem i odbudową zniszczonych do
mów. 

Rada ministrów Turkmeńskiej SRR wyraziła 
głęboką wd1.i ęczność rządowi ZSRR oraz rzą
dom wszystkich republik zwiąZ!kowych za o
kazaną wielką pomoc. 

zabi'tych oraz kilka tysięcy rannych. I -----------
W na;;tępstwie tego katakfomu uległ.a cal- F I t •k ' Wł h 

kow temu zniszczemu większość domów mie-sz a a s' raJ ow we oszec 
kalnych. przedsi~biorslwa przemyi;łowe. gma- . _ _ 1 • . . 

r.hv administracyjne, transport kolejowy i RZYM (PAP). - Okupaci-a stoczm przez ro- Prac:y, wspolnie z reprezentantami poszczeg61-
roiejskie instytL>eje kulturalne oraz urządz&1ia I botników ~ Nea;polu _trwa w dalszym_ ciągu. nych kategorii urzędników państwowych, roz· 
łączności Aszchabadu. I Po 24-godzmnym stra1ku mechamkow i meta- patrzył 6praw<: odmowy rządu wobec postula-

Rzad radziecki zorganizował niezwłocznie :owców, proklarnow~nym na znak solidar.no- Łów podwyżki uposażeń. Wobec tego, że in
;; eroką akcję pomocy dla ofiar trzę-sienia sc1, został zapow1edz~any na 1 ! ?m. z tych ~a- terwencja przywódców .Konfederacji Pracy na 
z em1. v\Tobec tego, że komunikacja kolejowa I my<:h motywnw .stra k 1o?ot~.~ow wszystkie~ t11renie parlamentu nie doprowadziła do roz-
7. Aszchabadem był~ do dnia 8 pażdziemika fabryk neapol.tans_Jtich .. Rown_,ez rob~tmcy r~ wiąnnia kon!Hktu, po-stanowiono ucie<: &iP. dc. 
p"zerwana, skierowano do stolicv turkmeń-1 ni. g_otowi są "."~iąc ~d-iiał w te1 ak~Jl. Zb•ór a akcji b_ezpośredniej. W tym celu wstaną zwo
--------·----·--------- wsrod robotn.Kow na rzecz robotmków stocz-

d d 
ni dala poważne wynjki. lane we wszystkich miastach protestacyjne 

Graziani prze są em RZYM (PAP). - Sekretariat Konfederacji wiece urzędników państwowych. 
RZYM (PAP). - Rozpoczyna się tu w ponie-

działek rozprawa sądowa przecrwko marszał- Delea~ci·a uczonych polsk1·ch 
kowi faszy-stowskiemu Graziani, oskarżonemu 6Cił 
o współpracę z Niemcami. Gratiani był w o- „ 

w Słowacji 
sla.tniej fazie wojny dowódcą wojsk faiszy- PRAGA-fPAP). - W Koszycach w Slowac]l 
st?wskich na .. teryto.riu~ oku~~wanej przez J bawi obecnie delegacja polskich pracowników 
Niemcy tzw. „iepubltki v.loskleJ. · . naukowych z rektorem Uniwersytetu Wau;zaw 

Obron<1. będzie prawdopoqobrue u-s1łował<1. I . . . · 
dowieść, że, pełniąc tę funkcję, Grnziani chciał skiego, prof. dr Gorsk1m n.a czele. Delegacja, 
„ratować" ludność okupowanego terytorium która przy_była do _Czechoslowa~ji na . za.pro
przed Niemcami. sv.eme m•mstra roln:ctwa J. Dunsa, wzięta u-
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Zabójstwo Waldemara Glucka 
Tadeusz bardzo gorliwie korzystając z po

mocy Anusi odwrócił kufer do góry dnem i 
\\ ytrząsnął z niego ledwie widoczny proch 
podróżny. To było już wszystko. Teraz 

logicznie rzecz biorąc Anusia powinna u
dać się z nim na drugą stronę mieszkania. 
Szymczyk wziął więc kufer za jedną rącz
k-;>, dziewczyna za drugą i przecisnęli się 
m:trożnie przez szeroko otwarte dczwi do 
salonu. Czy Nacia zdążyła już ulotnić się 
z pokoju i czy przynajmniej zatarła ślady 

swej bytności? - To były pytania, jakie 
dręczyły go w czasie stawiania kilkunastu 
zaledwie kroków, potrzebnych do przebycia 
krótkiej przestrzeni od drzwi do drzwi. Zda
wało mu się, że słyszał skrzyp zatrzasku 
i uośpieE3lle kroki spadające coraz cichszy
m1 odgłosami ku parterowi. Mogło to być 
jednak przesłyszenie, wynikające z wiel
kiego napięcia nerwów. Wchodzili już do 
frontowego przedpokoju i za chwilę paść 
miała odpowiedź 'na to dręczące pytanie, 
ale Tadeusz nie będąc jednak pewny sy
tuacji, zatrzymał Anusię w progu. 

- Postawmy ten kufer tutaj, w pokoiku 
zajmie zbyt wiele miejsca. 
Posłusznie wykonała to polecenie, ale że 

v• przedpokoju było bardzo ciemno, jedną 
ręką pchnęła machinalnie drzwi., prowadzą
ce do pokoju chłopców i... Tadeusz odet
chnął. Pokój oyl pusty. 
Więc kiedy pan wyjeżdża, drogi inżynie

rze? 
Walewski nie nazywał Szymcząka nigdy 

jego imieniem, a stale i syslemalycznie 
wyjeżdżał z nowonabytym przez niego ty
tułem naukowym. Tadeusz niespokojnie 
rozglądał się jeszcze dookoła i niezbyt do
kładnie usłyszał pytanie. Naci nie by
ło, nie było jej cieleśnie, ale pozostawiła 
po sobie zapach konwalii i zapach ciała, z 
tym zaś wróciła inżynierowi gwałtownie 
pamięć przeżytego przed chwilą wzrusze
nia. 

- Kiedy co? Ach, kiedy wyjeżdżam? 
Nie wiem tego jeszcze dokładnie. 

Walewski stał już jednak w pro;;u i wę
szył nosem jak pies. Co za dziwne oby
czaje u tego człowieka. - Myślał zan.epo
kojony Szymczyk i jednocześnie w nagłym 
przerażeniu zapach konwalii wydał mu się 
tak silny, że nie sposób chyba było go nie 
odczuć. 

- Idź. d:-oga Anusiu, do kuchni, naparz 
mi świeżej herbaty! - Ostro i dość suro
wo zażądał niespodziewanie pan Maciej, a 
głos jego brzmiał jak zapowiedź burzy. 
Anusia wypadła z pokoju nie zamknąwszy 

drzwi, przerażone spojrzenie kierując ku 
Tadeuszowi. Było to tak wielemówiące, 

żs bardziej jeszcze skondensował zdolność 
obserwacji i zauważył, że dtie l\'czyna trzy
mała w dłoni zapomniany przez Nacię biu
stonosz. Wzięła go jednak ze sob~ i to 
tak, że Walewski nic nie zaołał zau'vai'yć. 
Za.jęty był zresztą czym innym. Ze sku
pionym i surowym wyrazem twarzy po 
środku stał jeszcze, choć bardziej dyskret
nie niż dotvchczas węsząc. 

dział w obradach czechosłowackich Instytu
tów badań rolniczych oraz zwiedziła szereg 
tego rodzaju ośrodków w Słowacji. 

W najbliższych dniach uczeni polt>cy uda
dzą się do Tatrzańskiej Łomnicy na 1rnnferen
cję, poświęconą zagadnieniom polsko-czecho
-słowackiej gospodarki górskiej. 

- W tym pokoju była Nacia ! - Po
v.riedział wreszcie z przekonaniem. Od 
spotkania Darrego przed gmachem Ubezpie
czeń panna Grzybowska nie opuszczała je
go myśli, wszystko, gdy chciał nawet o 
niej zapomnieć, prowadziło go z powrotem 
na jej ślad. I teraz znowu ten zapach 
konwalii. 

- Niech pan nie zaprzecza, gdy w tym 
domu poczuję konwalię, wiem, że przed 
chwilą była w nim z wizytą ta dziew·czyna. 

Tadeusz chciał istotnie zaprzeczyć, ale ka 
tegoryezny ton Walewskiego powstrzymał 
go od niepotrzebnych i wykrętnych tłuma
czeń. 

- J e:Jli nawet, to co'! - Powiedział tyl
ko, ale nie zdołał wyprowadzić tym sta
rego z równowagi, ani też wydobyć z nie
go odzewu pobłażliwości. Walewski w dal
szym l!iągu stał skupiony i poważnie, głę
boko zatroskany. Zaczął szybko kojarzyć 
po7.egnelną wizytę Darrego z wizytą Naci. 
Wiaocznie dobili mety. - Pomyślał, a gło
śno zapytał: 

- Czy panu nic nie brakuje, inżynierze! 

Ton jego głosu w dalszym ciągu nie do
puszczał do lekceważenia poleceń lub po
niechania reakcji. Dlatego Tadeusz rozej
l'zał się uważnie i dokładnie po pokoju. 
Wszystko było na swoim miejscu. Jedy
nie karabin, który powinien leżeć na łóżku 
Andrzeja, stał w pobliżu drzwi obok pieca, 
jakby go ktoś chciał zabrać i ostatecznie 
rozmyślając się przy wyjściu oparł go 
niedbale o ścianę. Czyżby Nacia była za
interesowana jego wynalazkiem? Tadeusz 
dopiero tera.z z zapytaniem Walewskiego 
skojarzył swoje dotychczasowe • rozmowy 
z konsulem Darre, ale że też- zupełnie za
pomniał o tvm za~ranicznvm typie! 

Nr. '..l1J 

Waszyngtońska szopka 
WASZYNGTON (PA·P). - W eobotę wie· 

czorem po dwóch konferencjach z sek~et&
rzem stanu Marshallem, prezydent Trurn.irn o
głM;I oświadczenie, stw1erdzają<'e, że „za po
radą" Marshalla zaniecha/ planu wysłania sę
dziego Vinsona do Moskwy w celu omów,en·a 
-;pomych zagadnień. Według oświad<'zenia 
Trumanil, projektowcina misja sędziego Vinso
na m iała dotyczyć problemu atomowego. 
Półnym wiec1.orem Marshall zwolał dz\enni

karzy, którym zakomunikował ze swej strony 
o nie dojśc iu do -skutku projektu Trumana. 

Jak wynika z oświadczeń ta.k Truman.i, jak 
i Marshalla, omawiali oni tę sp raw ę za pomo
cą dalekopisu jeGz<:ze podczas pobytu Mar· 
sh'llla w Parv:i:u. 

Truman i Marshall usiłowali oczywikie M
przeczyć n'adomościom o istnieJqcych m1ętlzy 
nimi ro7bieżnokiach. 

Przy sposobności M~rshall powtórzył, że Sta 
ny ZjednocLOne uawią~a lyby rozmowy w spra 
w!f> Berlina i NiPm ee w rama<'h Rady Mini
strów Sp'aw Zagranicrnych, jedrn1e pod wa
runkiem m>rzedniego znie-sienia tzw. „blokaciy 
Berl:na". Podczat> swych narad z Trumanem 
Marshall omawiał również inne 1.agadnienia 
zwiiFane z obecną sesją ONZ, m. 'n. sprawę 
Palestyny i sprawę Hiszpanii. 

NOWY JORK (PAP). - Ujawnienie pr?ez 
prar;ę amerykańską faktu, że Mar-shall i Lo
vett storoedowałi plan Trumana wv-łania prze 
wodnic7ijceqo Sadu Na jwyższe!']o USA Vmso
na do Mo;;kwv w celu nawiązania ponownych 
rozmów na temat spornych zaga d n ie ń, jest 
drugim w bieżącym tvgodniu argumentem dla 
tych kól, które twierdzą, że prez •dent Truman 
nie kieruje amery~<ańską polityką zagraniczną, 

co należy normalnie do głównych prerogatyw 
prezydenta USA. 

Po.przedn·m dowodem było ujawnienie w 
ciąqu tygodnia przez „New Yor1': Star" za.isad
niczych rozb'eżności między Trumanem a Mar 
shallem na temat polrtyki amerykań-skiej wo
bec Palestyny. Już wówczai; 1ruman mu':iiał 
wycofać się ze swego st~nowi;ka wobec groź
by Marsh,1lla, że zrezygnuje z fnnkcii -sekre
tarza stann. Plany Trnmcina, dotvczące Mo
skwy, ujawn ione zo':italv d1.1qki tpm i1. że w pią 
tek rano Truman zwróril s;P, do radiostacji a
merykań"kich z prośbą, by zarezerwowano 
czas na jego przemówienie, n1e związane bez
pośrednio z kampanią wyborczą. Kierownicy 
radiostacji dowiedzieli tSię następnie, że pre
zydent ma zamiar wszcząć publiczną dvskusję 
na temat Berlina i że pragnie on zapowiedz ' eć 
wy':ilanie Vin-sona do Mo6kwy. 

Z informacyj, jakie uzyskała prasa z oto~ 
czenia Trumana, wiadomo, że sędzi.a ;.qodził 
się na misję do Moskwy, lecz, że ten plan 
spotkał się z opozycją innych członków ga
binetu. Glównym przedmiotem domyt!ł6w t!ll o 
bec:iie motywy planu Trumana. Jed.n11 'Z naj
prn wdop<idobniejszych welllji jeet, te Truman 
zamierza! w ten sposób „udowodnić" wybor
c"'m am.,,.-y"'°"ń"';.;.>n, ""' ~ on --n.~'e\-y= 
kierownikiem amerykań6kieJ polityki zagra
nicznej i że glówn11 jego troską j86t - spra
wa pokoju. Oba takie dowody były .18totn'e 
bardzo potrzebne prezydentowi, gdy! jerr0 
szanse wyborcze uważane <51! dziś u praw;e 
beznadziejne. 

Przed dewaluacją w Austrii 
LONDYN (PAP). - W depeszy z Wiednia 

agencja Reutera, ;p<Jwołując się na kola ban
kowe, z-apoVlriada, że wkrótce nastąpić może 
o-bn żenie kursu szylinga austriackiego w sto
sun:rn do dolara w ten s.po.sób, że 1 dolar miał 
bv koslłować 20 zamiast 10 szylingów. 

' - Niech pan sprawdza i to natychmiast! 
- Usłyszał znów niecierpliwy głos pana 
Macieja_ - Jedną rzecz mogła zabrać, tyl
ko tę jedną! Oczywiście pytanie, którego 
jeszcze nie zaspokoił, niczego innego nie 
tyczyło . Otworzył więc szafę i mógł swyI):l 
nagle złamanym głosem powiedzieć: 

- Nie ma tuby tekturowej z planem 
mej broni. 

- Tak też myślałem od razu! - Pra
wie u cieszony trafnością swych przypusz
czeń zawołał Walewski. 

- A teraz prędko do dzieła! - Dodał 
natychmiast. 

Jego ożywienie n;c Tadeusz.a nie ob
chodzilo, usiadł na tym samym łóżku, na 
którym je;,zcze przed cb)N'ilą tulił Nacię 
do siebie. Walewski burczał tymczasem 
już z salonu na Anusię, że jest zbyt po
wolna, to pokonywał przestrzeń ściany, ja
kie go od Tadeusza oddzielały, rycząc tu
balnie w jego kierunku, aby szykował się 
do wyjścia_ Po co? Dlaczego pan Maciej 
tyle sprawia hałasu o rzecz t.ak błahą, jak 
plany broni, która zdała już swój egzamin, 
bo przyniosła mu tytuł inżyniera. Może 

dla nich ma to jakąś wartość, że aż zdo~ 
byli się na jej kiiadzież, ale dla niego? By
ła mostem, prowadzącym ze środowiska, 
mało kto wie, jakiego, w inny świat, ale 
gdy most ten przeszedł, doznał pierwszej 
przykrości i porażki. Nacia była właśnie 
symbolem czegoś lepszego, niż mógł to zna
leźć w sferze, w jakiej wzrastał dzieckiem 
i w jakiej tkwił jeszcze nawykami, obawą 
przed popełnieniem towarzyskiej niezręcz
ności, nieśmiałością, którą maskował pozor 
nym'. rozhukaniem i bezczelnością. Dzisiaj 
nie zdał egzaminu. Dn karluka ! A to do
st.a.ł lekcję! 

(d. c. n.) 
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W kilku wierszac '2l. żqcla /Part ii · fzyt elnicy piszą 
~~~!!:~Y. że w poniedziałek tj. 11 Zie się dzieje w Państw. Przedsiąbiorstwie Budowlanym st;!i:i~~~~:~c~h~:~l~~c~e~~:tc~d:ył:a~~; 

Daźdz:iernilrn br. o godzinie 12 w świetlicy wiece, na których mówcy domagali się zaprze 'kw PPR " 'd' p· t k k 55 odb Polska Ludowa da1·e możność zd-0byda wie- Uoznfowie tv, mczasem nie mogą 6ię uczyć-- wo z, JO r ·ows a · , ę- stania działań wojennych. Wiece były zorgani Ozie się odprawa sekcji przemysłowych dzy fachowej zero.kim ma.sQm mlo<l:z.ieży. Co· nie ma wykładów tylko 'łwiaz~mi.a praktyczne, 
przy Komitetach Miejskich i Powiatow~'Ch. raz to J>OW-Staj ą now~ szkoły zawod-0we. Mój tym<:za6em w warsztata-ch O. O. Salezjanów. zowane przez lewicę , marksistowską orgim -

Na odprawę winni bezwzględnie przybyć syn cho zostać elektryki em. Gdy więc do- Moim zdaniem za to opóiio.ienie nle ponoszą zację arabską - L igę Wyzwolen'. a Narad•>· 
przewodniczący, ich zastepcy oraz sek;:eta- wiedziałem się, że w Łodzi ·i-s inieje Gimnazjum winy ani Zjednoczenie Energetyczne, ani Dy- I wego. 
rze sekcji nrzemvsł-0wych. Przemy-slowo-Energetyczne , od razu syna tam rekcja GimD.azjum, które rooią, co mogą, ale Z2równo Liga jak i a rabska organizacja 

Jeżeli przy KM lub KP je.st instruktor zapi5ałam. w.ina leży widocznie w kiepskiej organizacji związkowa _ Kongr~s Robotn ików Arab-
'Pl'Zemysłowy, wini€n również przybyć. Są tam jednak pewn.e niedo.ciągrri ~ia. Mia· i niep?radlllym kiero_wn:ctwie ~aństwoweg~ skich, rozdzielają u'.otki pr awie wo ws?,yst-

Ze WZ/'.7l<>du na ważnof.ć zagadnień sta- nowicie Gimnazjum buduje p.'. ękny , nowocze- Przedsiębiorstwa Budowlanego, kto1e prowad..z1 k' h ·a ta h a abski h V{ odez ach 5, ·ych 
" " sny gmach przy ul. Kilińskiego 172. Budowa roboty. - C In_1 5 c . r . c · . w ·. · 

wienarlctwo obowiązkowe. miała być s.kończona 31 lipca br. Wyłaniały Napisałem ten list do Wa-s, Towarzy<&zu Re- arabsk!e Ol'.'gamzacJe robotnicze wskazuJą na 
l J ' Wydzfa,J Ekonomiczny się jednak stale prz.e;;.zkody. v\7 najgorętszym daktQrze, z myślą, że opublikowanie go w to, że wo.ina pr owadz.ona przez w0jska kra-

K\'V P P R. sezonie zabrakl<l ludzi. Przez blisko m i esiąc, „,Glosie" przyczyni 'S<ię do zainlere;sowania od· jów arabskich ·w Palestyn ie jest in plrowana 
Uwaga! Nauczyciele Koła PPR szkół prace przy budow ie były w.st.rzymane. Wre-sz- po~iedn.ich czy~ów sprawą budowy Gim- prze~ w. Brytanię i służy jej imper:'.alist;.'cz-

r.aw-0~mvyeh Nr 6 . . . 1 cie, gdy ruszyły , nie pr:z.ygo0towano odpowied- nazrum i pracą. Panstw:~wego Pr,zeds1ęb1ors~w~ nym celom. 
D~Ja. 11. 10 o godz. 18 odbędzie się Z€- niej ilQŚ<C i materiału, ~brakło j.a.kichś desek Budowlanego, instytuci1, dobra pr.aca klo re] Ulotki demaskują• Abdullaha, k r óla T rani-;.-

bra.me w lokalu Dzielnicy śródm!eśeie i znów robo.ta s t:rnęła . Ostatecznie termin wy- i rozwój posiada doniosłe znaczenie dla na6Zej er. piętro). ObBc,ność obow iazkowa. kończeni a budynku u~tdlOUQ na 1 paźdz.iern_i· / gospodarki. jordanii jako agenta brytyj skiego. Wzywają 
' Uwaga sekretarze Kół i Komltet-Ow Dziel ka, ale obse1 wu : ąc sli!mdcarne tempo robot S tały c.zyteln.ik „Głosu" one do zakończenia wojny i do j edności robo-
nłev. ~m i em tw ierdzi ć, ż a i w tym terminie nie zo· M. K. tników arabskich i żydowsk'. ch. 

\V Poniedziałek dnia 11. 10. 4'8 r. 0 <{odzi, slaną one zakończone. (Nazwisko i adres znane Redakcj i) • * * 
nie 16 w lokalu Dzielniey ul. Południowa Odbyty w San _ Francisco kongres o ólno-

.11 odbędzie się odprawa. Sprawy b. ważne. Sport czy z1·e1en' ce~ krajowego związku górnik ów rud metalo-
Stawiell!!lic:two obo1•'iązkowe. - _ · • wych powziął rezolucję, potęp 'ającą po tykę 

Dziś. dnia 11. 10 br. odbędą się zebnnia Przy zbiegu ul ic N"'womiejskiej i Zgier-1 Tak być nie może · musimy. rozstrzygnąć, . zagraniczną USA i wskazująca na koniecz-
kół PPR w następujących zakładach pncy: skiej Wyd.ział Plantacji mządzil w ~wolin czy bardziej potrzebne tej dzielnicy takie ność ustanow'.enia przyjacielsk ich stosunków 

DzieJuica. Rud~ Pabianicka czasie trawniki. Dzielnica ła nie jest szcze- · ci-0morosłe „boisk" sporl')we" - czy też z:e ze zw. Radzieckim. 
gQdz. 7.30-PZPB Ruda Straż Pożarna; gó1nie zadrzewiona i brak tam -0grodów leńce? Kongres wyraził peh1e popar cie dla Swia-

gOdz, 13 - Straż Przemysłowa zm. 2; oraz zieleńców, toteż IJWe, przeprowadzone Sport jest piękną rzeczą, ale nie można t-Owe.i Federacji Związków Zavvodowvch i za. 
godz. 15.30 - MZK Egzekutywa Kom. przez Wydział Plantacji up.ięk;zenia były łączyć giet sportowych z niszczeniem traw- żądał umocnienia ONZ, jako narzędzia polity 

'».ziefofra Wiclzrw miłym wytchnie-. .em dla ok~ wśród s.zarych n ików, tak niezbędnych w tej dziehnicy k k 
godz. l3.30 PZPB Nr 16 Posiedzenie Ko- mu:-.ów ; g.ruziów "ko1icznych domów. miasta. Dla młodych amat"rów sportu mu- i po oju oraz niedopuszczenia H iszpani i 

mitetu Fabrycz..nego: godz. 14 - „Azb est" Trawniki rozr ~ sły się oka1.ale, lecz ot·') o- si:ą odpowiednie władze znaleźć i nne mi:eJ- frankistowskiej do ONZ. 
Posiedzenie Egzekutywy, „Wifama" Toka- bee.nie stały s:ę n:.'f jscem, r.a którym har- sce dla treningów. W sprawach polityki wewnętrznej kon gr<>s ' 
rze zm. 2, PZPW Nr 36; godz. 15 _ RCA cują oraz uczą s i ę gry w piłkę mhdzi ostro potępił działalność ,.Komisji dla badania 
(wspólnie z PPS) . chło0pcy z sąsiednich posesji„ Stały czytelnik „Głosu" działalności antyamerykański ej" i wystąp;ł z 

Dzielni<la Staromie.iska m u m1mn111 11111111111n11111 n11111n n n11 111 11n1111111111111111111111111111m111m1mu11111111111111m111111 111111111 11 111111 11111111111n1111m111111111111111111u111 żądaniem zniesienia ustawy antyrobotniczej 
godz. 14 - Fabryka Waty, P ZPB Nr g i lnterpelocle nosząch Czuteln~hór•1 'l'afta • Hartley'a. 

koło 10 Tlralni. PZPB Nr 2 Przędzalnia • * • 
zm.. 1, PZPB N r 2 odpadk0<wa; godz. 15.30 s· d k k 'k I Ł d I Przewodniczący k')misji kontroli n3.d cner 
- Urząd Wojewód2lki Wydział Aprowiza- 1era z norze a na omun1 ac1ę z o ZIQ gią at..,mową w USA - D. Liliental ośw'a.i 
cji • godz. 16 - P ZPW Nr 36 oddz. 8, Spół czył, że nie zezwoli robotnikom z.atrudnio· 
dzi_elnia Remont, Łódzka \Vytwórnia Dźwi- ObywaleLu Redaktorze, .1 ~ażdym ra:.ern zat~zymywany prz~d semafo nym w zakładach energii atomowej na nalc· 
gn~ZPB Nr 5 My, niżej podpisani, pr.a,gniemy poruszyc re~ 1. mu~1 czek~~ .na wo~ny . WJaz<l. Co: żenie do zw. zawodowego elek tryków i do 

godz. 14 _Manipulacja Sznurka (wspól niezwykle dla nas wazną spraw~ rozkładu d~ienme więc spozniamy &lę i;ie ze swei zw. zaw. pracowników robót publ' cz:nych . 
nie .z P P S) : godz. 13 _ Kolumna P odwó- j11Zdy pociągów podmiejsk;i(:h, kursujących winy d" pr?-CY 0 ~O - 20 ~ninut, C') prze· Przyczyną tego oświadczenia jest fakt, że przy 
r·~owa ( wspo"ln1'e z P PS) , na tra,sie Sieradz - Pabianice - Łódź. crez w ~obie wspołzawodnli--•w.a pracy ma wódcy obu wymienionych związków odmówi "' , bardzo u1emny wpływ na osiągane pr.z.ez 

Drlelnica ~ródmieście Dnia 3 pa2'.d~ernika _z"'SlA!ł wp~owadzony nas wyniki. li podpisania deklaracji o n'.enależeniu do 
gooz. 9 - Gastronomicy'. godz. 13.30 - nowy. rozkład Ja.zdy, ktory pow1men b.Yl. u- Również jadąc z Łodzi do Sieradza, ma- partii komunistycznej. 

PZPB Nr 4; godz. 14 - Skarbowcy; god z. 1atw1c nam do1azdy z domu do n: 1 e1.s.c~ my duże trudności. Skasowany wstał b')- Okrzyczany jako komur>jstyczny - zwią· 
15 - Polskie Radio; godz. 15.30 - Zjed.n. ?:~c! 1 z ~?WI'Otemd· '!J:~.cz::is~m Ł~u~zei;.'. wiem pociąg m 525 "<ichodzący o godz. 17 zek zawodowy pracowników przemysłu elek-
Przem. Organ. : godz. 16 - Ziedn. Przem. l~~ e_smy z ierad~ ).Jez uac 0 

. ·O Zl .P Wzamian ui to DOKP-Łódź urucl1-0miła po· trotechnicznego liczy 600 tysi"'CY członków, 
Gu.,.;k Dyr Jedw 0 i.. Gal · godz 20 '{o o~ąn:iem nr 15·30 tciacym z L ub.ama, krt:ory . . . . . . "' "'~ „ . . ,,,„, . ' . - „ - „ .. h d . d Ł d . . g d 7 48 Pr aca roz- ciąg p ')dm1eJSki wychodzący 'l: Łodzi o teJ • "' 
ło Kobiet. przyc 0 z1. 0 0 zi 0 . ? z. ' · " samej porze, ale idący tylko do Zduńskiej * 

D zielnica GórnA poczyna s~ę o. g"<iz. B ei r ano - pociąg w~.Li. Sieradz z~tał u.pommany i pomi· Jak na! informuje GAL, rozbitkowie z 
od.z 14 S k · Ubo · g -.>- 16 przychodzi w1ęc do miasta stanowe.z.o .zia . , „Lecha" przybędą do Polski promem szwedz-

g · - e c.ia ]Owa.; l.IU7'. - późno, żeby pracę można było rozpo.cząć ruę.y. . · · 1-' •• • d ..., Od = -1 ik PZP W Nr 4.; godz. 16.30 - CT Hurt. Nr 2; , ktuaLn' P tym pociąg ten bardzo ZapytuJemy, co mamy robić od godz. 16, ""m, zaw1iaiącym o por • .r ra. """own 
go"'z. 18 PZPB Nr 6 ( żeromskieg'" ) pun ie. "Za k' d k • d ~~· 19-20 ,.,Herkules", który dokonał wizJ'i lokame·r . u - ""' · rzadko przyjeżdża do Łodzi o wyznaczonej . ie ! . ')nczyn_iy pracę, 0 1!>~111Y • · ś Dziełniea Sródmle,\ska. T,ewa ro.z.kładzJie god:dnie, ponieważ i' est :z;a oo. o.opiero wowc. zas o. dch~dz1 pociąg. do cha", 5 bm. przybył do winoujśc:a i spodzie 

godz. 13.30 - Ośrodek Ko11fekc. Nr 4 w Sieradza. Czy m e moimaby przesunąc cza- wany jest w Gdyni. Nurek z załogi „Herkule 
koło 4: i 6; goili~. 14 - T ech nicum Włókien- su odejścia pociągu zarówno z ł.')dzi do sa" stwierdził, iż mioa wybuchła w okolicy 
nicze (ogólne) · god?.:. 16 - MZK Koło 5 Spo' łdz"ieln"IO Sieradza, jak 1 z Sieradza d-0 Ł"<lzi ? Sądzi- tylneg-0 masztu statku, wyrywając w prawej 
i 12. - my, że mieszkańcom Sieradz-a, których wie burcie wielką dziurę. 

Dzielnica Gót'na. Lewa lu pr actlje w Łodzi, nfileży t.lę dogodniej- :----~--------------. 
godz. 12 - er E ksport; godz. 13.30 _ s • ' Sza komunikacja z Łod:z.ią„ 

CZPW Nr 3 oddz. 2 · godz. 13.45 - PZPW pozywCOW Nie wątpimy, że DOKP·Lód:t przychylnie 
Nr 40 oddz. 2; godz. 15 - Weg-a'. godz. rozpa trzy nasze p ostulaty. 
15.30 - CZ Met. Egzekutywa, Groszang, I W PODDĘBICACH Następuje s~ereg podpisów CZPW Nr 37; godz. 16 - CZP Ferment., 

{~::.:,:.:~~ł~i~ .. ~.·~6,~T w~1ł~~;,,.fłl>„1J•'~E3[) li M y,y N • ~ ~ , r , z odpowiedzialnością L 
.Il'' .d : a.. ! 1 udziałami g 

1111im..„„ · •u „..,, alni 1mu~lh11rf nml " " ~ 
'WIECZORNICA W SWIE1'LICY 

nu:. M. KASPRZAKA 
W świetlicy jm. M. K a sprzaka, przy ul. 

Państwowy 
, -go Maja ~l odbyła się wieczornica na G s 
cześć przodowników pracy urządzona starn 'minna ' półdzielnia 
niem aktywu świetlicowego. 

sp;;/jW~~~c~-w~·un~~p~~~~~--wr;~;:ioprz~~~- ))iamo~omor [~ło~~~a(( I Narutowicza 18 - tel. 54 ~ wia znac<.ną żywolność i potrafiła wyl~azać ,„ 
się poważv iejszym dorobkiem pracy swych. .._ __________________ '°_. 
licznych sekcji. I -------------------

PODDĘBICE 

ro:~~~~;c~~f:~:,:d~!~ ~. sa~~~c:~c: i, w . Pod dęb ,. cach 1Jraz zakładów <lawn. Wagnera. 
Program, na który zł.ożyły się występy 

artystyczne zespołów teatralnych , chóralne· 
go oraz tanecznego, stał na wysokim pozh-, 
mie. Przy każdym numerze programu wy· 
mieniono nazwiska przodowników pracy, na 
cześć których ten numer wyk..,nano. 

z odpowiedzialnością 
udziałami 

Gminna Spółdzielnia 

„Samopomoc Chłopska'' 
w Nowym Mieście n/d Pilicq 

Co usłyszymy przez radto = 

MLEC ZARNIA 
SPÓŁDZIELCZA 
z odpowiedzialnością udziałami 

w TURKU 
wykonywu!e: 

przeroby nabiałowe 
prowadzi: 

kazeiniarnię 
skup jaj 
i tuczarnię drobiu 

OGŁOSZENIA DRO BNE:. 
ZGUBIONO książecz PRZYBŁĄKALA s;ę 
kę z Ubezpieczalni suczka maści stalo· 
Spo_łecznej, Ziembie- we.i. Do odebrania -
kieJ Władysławy. Lódź, Borow a 7. 
Targowa 14. 6384g 6385g 

11.40 Audycja szkolna dJa klas młodszych. ;;;: 
12.04 Wi3domości poł.udniowe . 12.10 „Z mu- OGŁOSZENIE s_:: zyki radzieckiej". 12.35 Audycja dla wsi, 12.50 _ = 
PRZERW A. 14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy. 14.35 ~-= 
(Łl Sławni artyści (płyty). 14.55 (Ł) Komunika- = 

·CENTRALA TEKSTYLNA 
BIURO SPRZEDAŻY PRZĘDZY 

w Lodzi1 ul. Piotrkowska 31, te!. 125~45 ty. 15.00 Mu zyka kameralna (płyty) . 15.20 (ł.) D yrekcja. Szkoły Przemysłowej Państwowych Zakładów ;;=::_ 

„O cz;ym mówi dzJsie jsza Łódż ". 15.:m „Dzień P.rzemysłu Ba.wełnianego Nr 2 w L odzi ul. N owotki (Pomor - --
d ziecka w ZS RR". 15.45 Muzyka popularna. d 
16.00 DZIENNIK 16.30 „z prądem Wolgi" _ ska) Nr 79 ogłasza, że w dniach od 8 . 10. do 15. 10. br. bę· § sprze a ok 100 t 
reportaż cl.iw',~k.ow y dla mlod;:.ieży. 16.50 „Kln- dą trwały DODATKOWE ZAPISY uczniów do klasy I i II. ~ I on 
hv książki " , 17 .1\0 Koncert rozrywkowy. ·tt 50 ~=--=-
„Kobiety w bi lwie pod Len ino". la.ooo (!:.) Sta Warunkiem przyjęcia do klasy I jest przedłożenie świa- d dk f 
rowloskie SOildly. i8 20 P ieśni żołn i erskie dectwa ukończenie 7 klas Szkoły Powszechnej, do klasy n = o pa o' w to111a a nowych 
kompozy toró w rad7..i eckich. 1S.35 „Emancy:pa.nt świadectwa I klasy Szkoły Pr;:3mysłowej lub równorzędnej. ~ . 
k i. 19.00 Koncert. 19.45 „Rewolucja techniczna ""' 
w rolnictwie". 19,50 ,,Wygraną wykigu była Przy tym Dyrekcja Szkoły zawiadamia, że uczniowie ~ produkcji kraJ• OWeJ· 
śmierć" - poiJadanka. 20.00 DZIENNIK. 21.00 przyjęci do Szkoły będą zatrudnieni w Państwowych Zakła- = .~ 
Audvcja słowno - muzyczna w opr.ac-Owaniu dach Przemysłu Bawełnianego Nr 2 (w przędzalni, tkalni ' lub ~-"" Bliższe szczepo' ly do om, „ • ~ -
iDr. Z. Lissa. 21.30 „Byłem rewoluc3·onist"" - ==- e OWleUJa .• „ innych oddziałach). -montaż lite racki. 22.00 Audycja rozrywkowa. 1 •>J 

~~~r.(~~kI.(o:~eJ~t~J.cz;3ń00225:ta~ieo~~~~:~~ I Kancelaria Sz;koły czynna codziennie od 14-17. • Cz' yta1·c1' e >>G to s Ro Bo T N ICZ Vcc 
ści. 23.10 Muzyka tarre -:zna. 23.20 Program na DYRE KCJA SZKOJ:..Y 
jutro. 23.30 Zakończenie audycji i Hymn. -------------------------·----

' 



lKr. ' 

TEATRJt' 
l'at\stwowy Teatr Wojska Polskie~ 

w Lodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzi.nie 19.00 arcydzieło 

Shakespeare'a pt. „Otello" nowe opraco
wanie. 

Wkrótce premiera świetnej komedii Na rlnąu UJ lt'l--.-e 
czeskiej pt. „Igraszki z diabłem" Jana ••• 
Drdy. 

PaiS.stwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 

Od dnia 8 pafdziernika br. codziennie 
Lódź Poz n -

O godzinie 19,15 • w niedziele i święta O 16 Tłumnie dość podążyła wczoraj Uidt na wał podbródkowym 1 był nadal o wiele cel-
i 19,15 grana jest doskonała sztuka pt. 
,,Nadzieja" z udziałem całP~O zespołu z dvr. mecz bokserski Poznań - l.ódż, niestety spot- niejszy od chaotycznie · walczącego łodz:aru-
Adwentowiczem na czele. Sztukę oprac:>wał kal ją zn~w zawó?, gdyż Poznań przyjech~l na. Z wynikiem remisowym możemy się w 
i wyreżyse'rował Karol Borowski. w poważn: e osłabionym skład7.Je bez Rataj- zasadzie pogodzić, ale jeśli mamy dos:r.uki-

f(IEATR SVRE ~ , „ T"" 1 t 1 I czyka i nie kompletnym, bo bez wag! cięż- wać się pokrzywdzonego nim, to wskażemy 
P!il!! 0 godz. i9.3o „ ·PANI p~~E;OWA" klej. ~ repr('zentacji Łodzi zabrakło Marcin- raczej na poznaniaka. 

I kowsk1e~o, który już od dłuższego czasu unl- Brzóska w spotkaniu :1 Czubki\ jeszcze raz 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERlA , ka walk w barwach reprezentacji Łodzi. zademonstrował nam n!eprz.eciętne walory I 

ul. Daszyial!k•ego 34 I Wc70rajsze walki z wyjątk'em Różyckiego z dużą szybkość, agresywność 1 kondycję fi. 
Dziś l cc;dziennie punktualnie o godz. Lidkem n ie bvły zbytnio ciekawe. a poziom zyczną. W pierwszym starciu poznaniak wal-

19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE- ich przeds!awl11ł nieraz w~ele do życzenia. czył dość śmialo i Jak mógł przeciwstawiał 
BOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza I W drużynie łóctzkie.1 najlep 'eJ wypadli Brzó- się swemu przeciwnikowi, któremu ustępował 
Warneckiego. I !\ka i Pisarski , u poznaniaków Lldke, chyba... głównie w zwarciach. Od polowy drugiej 

Kasa czynn!l od 11-ej do 13-ej I od 15, Kazimierczak. Mi:~żdż:1ce- zwycięstwo Łod1.i rundy Brzóska narzucił wśc:ekłe tempo i za-
tel. 123-02. 14:2 zgrubs1.11 rnużna uważać za z.aslużone , sypał poznaniaka gradem ciosów. Przewaga 

Teatr Komedii l\luzycznef „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Os.tatnie dni! WesołE'j operetki z mueyką 
J. Gilberta „Cnotliwa Zuzanna". ?V roii 
„ZUZA1''NY" wystąpi J. IC.-nda. Cb6r -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata pra
cy - ważne. 

Teatr Kukiełek R'l'PD Nawrot 27, tel. 
160-07 „PINOIUO" eodziennie prócz po
niedziałków dla szkół. W niedzielę o g-odz. 
12 widowisko otwarte. 

CYRK Nr 2, Pl. Niepodległości 
Novvy atrakcyin:v prop,ram w dni po

wsr.ednie godz. 19.30, sobota godz. l!'i.30 
rn.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: 

gdyby jednak nie bvlo rPrn'sów zwycięstwo Brzóski wzrosła w starciu trzecim, do tego 
w wadze muszej przyznnJibyśmy racze.1 Lid- stopnia. że sędz'.a walkę przerwał. 
kemu (Pozmiń) a nie Różyckiemu, którego Zwyciężył przez poddanie się przeciwnika 
widownia uważ11ła za pokrzywctzonego. Brzóska. 

Patrząc obk•ktywnie na walkę trzPb11 było Najwięcej emocji dostarczyła widowni wal-
przyrnać, że płerw!'<ze starci e należało do Io- ka w wadze piórkowej pomiędzy Szymańskim 
dzianina . Różycki 7.anl7. na początku ki·ót- (Poz.nań), a Kaz:mierczakiem (Łódź). W 
ką serią rwcil naw(•t na liny swe~o pr7.e- pierwszym starciu po prawym sierpowym PO· 
ciwnika I m ia t lepsze zwarcia.. W drngim maniaka załamały się kolana, a po ch..,vih 
jednak starciu poznan ia k by ł ~zybsr.y. czy- Szymański poszedł na deski do 7. Od tej pory 
śc:ej i częściej trafiał i nawet nadzianie się oba.i chłopcy polowali na k. o. W trzecim star
na groźny sierp Różyckiego pod koniec tego I ciu Szymański otrzyma! napomnienie za bi
starcia nie odebrało mu przewaiti punktowej. cie głową i walkę przegrał na punkty. 
W trzecim starciu poznaniak doskonale op!:ro- Taki $am przebieg - polowanie na clo~ je-

Hallo. t1.1 f~horzóu; ! 

den a mocny - miała walka w W'fl.dze lekkiej 
pomiędzy Ratajczakiem (Poznań), a Kawczyt\. 
skim (Łódź) W dwóch p\erwszych l!tl\t'cl"ch 
łodzianinowi wychodziły 11erle, ale w tnedm 
zupełnie już o nich zapomnlał operująo po.. 
Jedyńczyml ciosami. Mimo tego łodzianin 
walkę wygrał, chociaż nie wysoko. 

Co do wyniku walki ,.,. wad7.~ p6łśred„ł~j 

między Kazimierczakiem (Pomań), a Ole~nl

kiem (Łódź) też by można mieć pewne !li• 

strzeżenia. W pierwszej rundzie przewatr'I 
miał poznaniak, który potrafił zwarcia roz
strzygać na 8W!\ korzyść. W drugim 1tat'l"fu 
znów w :r.warciach lep~zy był poznaniak, Ol!'l 
nik nadomiar złego czesto przetrzymywał, w 
trzecim starciu łodzianin Już tylko gonit po.. 
maniaka, który nie wytr~·mał tempa, ale mnł. 
naby dyskutować nad tym, c"Ly przewa!ffl 
Olejnika w tym starciu była aż tak dufa, 
źe wystarczyła mu do zi.vycięstwa punkto
wego. 

W wadze- średniej słabo bardzo 'l"IYPadl wcro 
raj łodzianin Trzęsowskl. „Miś" był b. flec
matycmy l niezde'Cydowany to te-ź Adamski 
trafiał często i celnie. Poznanfak był szyb11zy 
i lepiej potrafił rozwiązać walkę \aktyt'zni~. 

Jego lewe w trzeclej rundzie ~prawiały wiele 
kłopotu Trz.ę<;owskiemu. Gdyby nie napom
n!enie, jaJ.cie otrzymał Adam~ki w III run
dzie wynik remisowy byłby dla niego nieco 
krzywdzący. 

MUZEA MTEJSKIE 
Muzeum Przyrodnlae w Parku Sienklewl· 

na czynne od godz. 10-17 prócz: poniedz:al· 
ków. 

W wadze półcl~żldej Plsart1kl (Łód!') nie wie
le miał roboty z Ratyńskim (Pomań). Po 

Wczoraj w Chorzowie odbyl s:ę z wlelkim zainteresowaniem oczekiwany mlędzypań-1 obróbce żołądka w I rundzie w drugim Btar-
stwowy mecz piłkarski pom i ędzy Rumunią a Polską. I ciu przewaga łodzianina była tak wielka, te 

Polska Rttntunia 0:0 -
Etnogra.ficzne, Plac Wolności Nr 14, c-zynne 

('od1.1ennie od 10-17 prócz poniedziałków 
" niedziele ! święta od ll-17. 

Preh istoryczne - Plac Wolnokl Nr 14 
czynne codziennie od 10-17 pr~ ponie
dz,ałków. 

Sztuki - W:ęckow«kiego 36, otwarte od 
10-17 próa ponieddalk6w l pi4tków. 

Spółdzielnia Plas.tyków - ni. Piotrkowska 
Nr 103, Wystawa prac mala~k!ch M! eciy«ła
wa Siemińskieqo, otwarta nd qodi. 10-18. 

MtPjska Galeria Sztuk Plastycznych parll 
Im. H. Sienkiewicza - Wystawa szkiców I ry· 
sunków Zygmunta Karo/nka, otwarta co.:hien· 
nie od 10-13 i od 15-18, w niedziele i św!ę· 
ta od 10-18. 

HINA 
ADRIA - „Timur i je!?,'o drueyna" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film drizwolonv dla mlodzicżv 

BAŁTYK - „ostatni mohikanin" 
godz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieżv. 

BAJKA - ,.Panna bez nosagu" 
godz. 18. 20. w ni„dz. 16 
film dozwolony od lat 18. 

GDYNIA - .. Program aktualności kraj. 
i•zag. nr 33" 
P.'odz. 11, 12. t:ł. rn. 17. 18. 19, 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) „Timur i jego 
drużyna" 
g-odz. 16.30, 18.30. 20.30, w niedz. 14,30 

POLONIA - „Młodzi ida" 
godz. 17, 19, 21. w niedz. HS 
film dozwolonv dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - „Uczennica I-ej a" 
gnd-z. 18. 20 w nledz. 16 
film dO?:wolonv <lla młodzietv 

ROBOTNIK - „Bitwa o szyny" 
godz. 16.30, 18.30, 20 30 w niedz. 14.30. 

• rn,..,, "iedozwnlony dla młodzieży. 
REKORD - ,.Chłopiec z przedmieścia" 

godz. 18.30. 20.30: w niedz. 16.30. 
f,1,..,, dla 11"lod7.op?v 'l"zwolony. 

MUZA - „J asne łanv" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony od lat 12. 

ROMA - „Ta iemnica nocy wi~lijnej" 
godz. 18. 20.:łO w niedz. 15.30. 
film dla młod:deżv dozwolonv 

STYLOWY - .. Slubv Kiiwalerskie" 
godz. 16.30. 18.30. 20 . :łO. w niedz. 14.30. 
film doz'""lonv dla JY11ri~;1i1>7v od 1Pt Hi. 

~WIT - .. D7iewczeta z b<> 1„tu" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film doz\\•olonv od lat 14. 

ITECZA - ,.Przec"Ucie" 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13 
film 11:Jzwolnnv dla mlor!neżv 

TATRY - ,.Cvrk" godz. 17, 19, 21. w nie
dz'ele 15. Film dozwolony dla młodzieży. 

'VISLA - ,.De<'vzja prof. Milasa" 
godz 17. 19. 21: w niedz. 15 
film r11'l młodzieżv dozwo10"V 

WLóKNT ARZ - ,.Przeczucie" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. l'.P1 

filn n ··c 'on· rł "" 1 '1Cłz1eży 
WOLNOSC - ,:Młodzi idą" 

godz. 16, 18. 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla Il'łodzież.{ , 

ZACl-fU.: l'A - „'i'aiemnir" Wywiadu" 
f:Odz. 18. 20, w nied:i:. 16 
tiln r.iedozwnlnnv dla młodzieży. 

.:)-019165 

Niestety mecz nie stal na wysokim poziom'.e i zakońceył !lę wynikiem bezbramkowym O:o.1 Majchrzycki głośno domagał !ię przerwania 
W drużynie nasze.i grali: Skromny, Barwińsk;, Janduda, Gajdzik, Parpan, Waśko; Mor- walki. Dopiero gdy na ring poleciały 2 zęby 

aPrnki, Cieśl:k, Kohut, Spo ·~zieja, Gract l rrz cherka. sędzia ringowy p. Kaleński (Warszawa) ode-
Wczorajsze spotkaO.:e było rekordowym jeśli chodzi o frekwE'ncję. ~ ty&ęcy widzów słał poznaniaka do rogu. 

przybyła na stadion, aby zagrzewać do boju naszv'ch chłopców, l~ tysięcy oczekiwało na N& punkty 11edrlowalll Krattttdd (W-wa~. 
wynik poza stadionem. I Wrót (Poznafl) l Slet'oczewsld (Ł6dt). 

Napierała znów pi rw zy 
Złotą statue „ Victorii" zdobył warszawski Samorzqdowiec 

W nocy chwyclł solidny przymrozek, rano brych, Sałyga, Leśkiewicz, D:y! i W"jcl.e· 
·rteć w ierm'mletrach z 1 (.topnia poniżej szek. 
z:eca podni~ła się do 6 st..,.pni ciepła, ale Na starcie nbraklo niestety, Pietrannr
powietrze pozostało ostre. O godz.lnie 9 ra skiego, nie pojechał równiet Stolarc:r;yk, 
no na stadionie Wimy p->ezęli si.ę jut gro· który od wyścigu dookoła Pol~ki nie poka· 
madzić miłośnicy sportu kolarskiego, przed zal się więcej w tym sezonie na &Z"Sie, ~le 
,tawiciele ŁOZKol. .i. zawodnicy st4rluJ"lcy towarzyszył swym kolegom wczoraj na mo· 
w dorncznym wyścigu im. Jaskól!<kleg'l_ t0rze przez. całą tra!<ę. Gdyby cl dwaj r-o-

Najpierw zebrała si~ mbdzież. Chłopcy jechali wczoraj, z pewnośc'ą wyścig nie 
po 13, 15, 17 lat w jakich kto miał porcię- b~·łby taki mon"tonny 
tach i koszulkach na turystycznych, cięż· Przez cały czas właściwie nic tlę nie 
kich maszynach startujc\CY w wyściyu tu· d7i<Jlo Chwilami mieliśmy wrażerue, że 
rystycznym na dystan~ie 20 km.. Było cego chłopcy jadą na wycieczkę, chociaż te-npo 
kupa Organiz'.Jtor7y bojąc się brać na ~wo· przez cały czas utrzymywało się w ramnch 
ją odpowiedzialność tak poważną liczbę star 33 - 35 km na godzinę. Jedynym ur'lzmai 
tujących w jednym wy!.cigu (ze względu na cenlem był piękny krajobraz jesienny. Opa
ich niedostateczną technikę jazdy wyścigo- dłe poMłkle liście, które miejscami zaś::ie· 
wej) postanowili podzielić ich na dwie gru· lały zsosę przypomniały nam, że to już 

py: zrzesz.onych w kl'llbach i nlezrzesz-mych. ostatni raz w tym .sezonie towarzyszymy 
W wyścigu dla zrzeszonych stanęło na star naszym chłopcom· i. że już najwyższy c!Zas, 
cie 53 kolarzy (wśród nich 13-letni syn aby wreszcie p<:>stawill maszyny do góry ko 
kierownika ioekcjl kolarsk:ej „Partyzant" lam! 
por. Robffa, który zajął 21 miejsce) a na Ó tym &1lmym widać marzy jut nasira 
starcie niestowarzyszonych - 89 zaw'>dnl· licencja, a zwłaszcza łodzianie, gdyt wczo
ków. O wiele mniej natomiast stanęło wczo I raj jechali wyjątk'>wo bez serca, ot tak, 
raj zawodn'ków do wyścigu głównego o aby po prostu przejechać SiE:. Za Piotrko· 
złote nagrody Kucharskieg'\. Było ich wszy· wem, który absolutnie nie wykazał żad!le· 

stkiego... 14·tu! Z Warszawy przyjechali go zainteres0wania wyścigiem próbował 
tylko Napl!erala, Kapiak, Siemiński Rze· ucieczki Grynkiewicz Ekslodzlanin'lwi .:ida· 
źnicki, Grynkiewicz., Olszewski i Mich, ło się "Cidalić od cŻołówki o 200 metrów, 
honoru Lo:xiz.i bez powodzenia bronili: Ga· ale wkrótce zrezygnował z samotnej jazdy 

Sportowcy ZSRR w Warszawie 
·Wczoraj wylądowały na Okęciu 3 samoloty przywożąc 

asów lekkoatletyki radzieckiej 
WARSZAWA, (obs. wł.). - W ramach „Mie- j leźą nlewątpllwie wśród kobiet: Dumbadze, 

siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec- Anoklna, Sewriukowa I Seczenowa, uj mród 
kiej" przybyła do Warszawy w niedzielę 90- mężczyzn Karakulow, Sanad7.e, Pugaczewskl 
osobowa ekipa czołowych sportowców radziec K.azance\V, Wanln, Popow, Kana.kl, tlla.sow 
kich. I OzoJin. 

Punktualnie o godz. 13-el wylądował lamo- Pobyt sportowców radzieckich pnewłdrla-

lot radzieckich linii lotniczych „Aerofłot••, z ny jł<ftl na 2 tygodni~. Pierwszy tydzień !!por
którego wysiadł na czele sportowców kierow- towcy spędzą w Warszawie, w drugim zaś 
nik ekipy radzieckiej p, Wasil:ew. 

90-osobowa ekipa radziecka posiada w swym startować będą w innych ośrodkach kraju, ze 
składzie: siatkarzy. koszykarz,y, lekkoatletów szczególnym uwz.ględnien 'r-m centralnych o-

1 i lekkoatletki. Do czołowych lekkoatletów na środków robotniczych. 

1Bratislava - Łódź · 5:2 (3:1 

1 poZW')l.ll •14' dojść. Tul a "1.olrlionm 
wyf.iadl z powodu gumy Łs.r.arcz;yk • Olę
łtoch.,,wy, Za Ujazdem !!lary wyga Napie
rała mocniej nieco nadepnął i prędko .r.aC%ął 
zdobywa<: metr po metrze. W krótce przył!\ 
czył się do n ieg<:> Kapiak. i obaj szybko 
zniknęli z oczu ł'"'<izianom, którzy byn•fr 
mniej nie speszenli tym najspokojniej i 

ang;eJską flegmą ,,kręcili" dalej, Sytuacja 
stawała się tak denerwującą, te chciało r.ię 
kr7.yknąć jakieś soczyste słowo, abY' 1)bu· 
dzić Gabrycha, czy LeśklewiC?:a. Wyr~ył 
nas jednak Siemiński, który zaczął d'.)s!ow· 
nie popychać ł"<izian za siodełka, at wre
szcie- sam objął pościg_ Było jut Jednak ta 
póżno, zresztą wcześniej, S1em:ński by nie 
gonił. 

Na bietnll'! W})adH jeden i-a drug1m Nt· 
plerała i Kapi.a.k, Na mede Napierała był 
pierwszy o jakąś maszynę, ale widać byfo, 
że „Szpagat" "dstąplt plerw!ze mie7sce 
swemu koledze klub,.,.wemu ulatwi11Jąc m11 

w ten sposób zdobycie na własność jednf'i 
z cennych nagród. 

Po upływie okolo dwóch l p6l mbu.Jł 
wjechał na stadion Gabrych, a za nlm LE'· 
śkiewicz, Siemiński I Czyż. C:r.as "tWYd~zcy 
Napierały wyniósł 3:39,12 (dystan~ ok'>ło 
120 km.). 
Wyścig tury~tyczny na 20 km. d1ii '!rola· 

rzy zrzeszonych w:vgr'lł Mallnow«ki <ŁKS). 

- 49,56 przed lnek'em (LKS) '49,"iR i 
S7.częśn'akiem (DKS) - I :00,00. Wyścig 20 
km. dla niestowarzyszonych wygrał Swi<"rcz• 
- 50 54 przed Jędrzejewskim ,..... 1:01,H I 
GiniPwic1em, - 1:01,24 

Ze święta M.O. 
W ramach wczorajszego święta ~p.,,rtow"':?n 

M. O. U7.yskano następującP wyniki: W mar 
~1u drużynowym w którym E.+arbwało 42 
drużyny, pierwsze miejsce za.Jął XIV komi~a
riat w czasie 1:07 m. :r,dobywając P'l'?har 
Prezydenta Lodzi, ~az nagrodę ppłk 
Mr"-za · 

W finałowym. meczu piłkarskim o I l II 
mi~jsce III Komisariat pok')nał IX 2:1 zdoby 
'ń'a1ąc puchar przechodnl. 

W s:atkówce Komisariat III r>okonał X 
2:0 (15:4, 15:5) zdobywając mlstrz'X~two M O. 
i puchar. · 

W mcc7.u plłk11rskim pomiędz:ir repr<>1~nt'I 
~;ą ,.Gwardii" a ZZK (Łód7) zwyciężyli kole· 
Jarz~ 1 :O, 

·• 
Na boiskach Łodzi Wczoraj repre?enlac:.itt piłkarska Łodzi 1 o-, Bramki dla łodzian zdobyli: Patkolo i Ci· 

zegr_~ła pierwsze s~e spotkan'e w Czech0slo chocki. Wyróżni~i sie pomimo 5 puszczonych I W Pabianicach w me. c711 n wejści" d" l!g1 
wac11 z r~prezentac:1ą Brat1.sławr bramek Komar 1 Patkob . PTC:: zre1rnsow~!o z R'ldom·;ikiem 2:2 ll:ll 

Jak n;"lzni\ był-> się ~podzJP"''łr mPrz wv.ara Następny mecz grai"! !0dz;anie we wto.:-ck. \/\/ meczu n::i odbudow" W'lr1'zawy K-i .ii: 
l'ł Brat1sl;iwa 5:2 (3:1). --:O:-- si;:i Snecinln„ Hf'ni snwał" 7. Adwokaturi 2:2 


